Zauwazyl to kogucik: 4 7

Wyszta kurka na podwérko,
poprawila dziobkiem pidrko,
zagdakata: — Ko-ko-ko-ko —

i otarla z tezki oko.

— Powiedz, zonko, co cie smuci.
Jak kto§ skrzywdzit cie w kurniku,
to ja dam mu... Kukuryku!



